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PROF. DR MED. LUDWIK PASZKIEWICZ (1878—1967)

Ludwik Paszkiewicz urodził się w 1878 roku w Warszawie, w rodzinie
urzędniczej, która po śmierci ojca Ludwika, pracownika kolejowego, znalazła się w bardzo trudnych warunkach materialnych. Atmosfera serdeczności i bezinteresowności, ładu i obowiązkowości w domu obok trudnych warunków materialnych, które zmusiły ówczesnego ucznia IV klasy gimnazjalnej do pracy zarobkowej, były czynnikami kształtującymi charakter przyszłego lekarza, uczonego i dydaktyka.

Po ukończeniu gimnazjum i uzyskaniu matury rozpoczęły się studia uniwersyteckie na Wydziale Lekarskim w Warszawie. Niewiele się jednak zmieniło w sytuacji osobistej. W dalszym ciągu trzeba było dzielić czas między wykłady i ćwiczenia, naukę własną i pracę zarobkową, której głównym źródłem były ciągłe korepetycje. W tych warunkach na uczenie się często brakowało czasu, toteż sąsiedzi Paszkiewiczów niejednokrotnie mogli widzieć późną nocą oświetlone okno pokoju ich mieszkania, w którym przy lampie naftowej młody student medycyny przygotowywał się do kolejnego kolokwium lub egzaminu. Tak mijały lata studenckie bez chwili wypoczynku,  bo nawet w czasie letnich wakacji trzeba było pracować zarobkowo lub nadrabiać zaległości w nauce. Mimo tego nawału pracy młody Ludwik nie uchylał się od bezinteresownej pomocy w nauce kolegom; między innymi zajmował się pisaniem skryptów z wykładów, co stanowiło pomoc niezwykle cenną — bo podręczniki były nieliczne i trudno osiągalne. W tym też czasie następują pierwsze zbliżenia koleżeńskie i nawiązują się pierwsze przyjaźnie. Jedna z nich, z Tadeuszem Kopciem, okazała się trwała na całe życie.

Wreszcie nastąpiła tak upragniona i oczekiwana chwila i Ludwik Paszkiewicz po złożeniu egzaminów końcowych otrzymał w r. 1904 dyplom lekarza „cum eximia laude". Należało podjąć  decyzję co do wyboru dalszej drogi życiowej. Można było wprawdzie wyjechać z Warszawy i  poświęcić się praktyce lekarskiej na prowincji z perspektywą stosunkowe szybkiej poprawy sytuacji materialnej, można było pozostać w Warszawie, aby doskonalić się w zawodzie lekarza, łączyło się to jednak z bezpłatną pracą wolontariusza. Po naradzie z matką dr Paszkiewicz wybrał to drugie, decydując się w dalszym ciągu na udzielanie korepetycji, jako jedyny pewny sposób dla młodego lekarza zdobycia środków do życia Razem ze swoim przyjacielem drem T. Kopciem, L. Paszkiewicz zgłasza się do ówczesnego ordynatora oddziału chorób wewnętrznych dr Edwarda Zielińskiego, u którego pracowali już jako studenci. Oba młodzi lekarze potraktowani niezmiernie prosto i serdecznie zostają przyjęci na wolontariat. Rozpoczyna się nowy okres wytężonej pracy. Czas jest dzielony między praktykę na różnych oddziałach szpitalnych, pracę zarobkową, w której z wolna coraz większą rolę odgrywa skromna i przeważnie nie przynosząca wiele praktyka prywatna, głównie wśród najbliższych sąsiadów. Jednak rzetelna wiedza, sumienność lekarska, wrodzone zdolności obok bezinteresowności i serdeczności okazywanej chorym powodują, że o młodym lekarzu jest coraz głośniej, że pacjentów jest coraz więcej, niestety, w dalszym ciągu przeważnie bezpłatnych i niejednokrotnie takich, którym trzeba było często przyjść z pomocą materialną. W tym czasie pod wpływem dra Zielińskiego, znakomitego internisty, który w obecności klinicysty na sekcji widział nieodzowny element doskonalenia zawodowego, budzi się w drze Paszkiewiczu poważne zainteresowanie anatomią patologiczną. Zainteresowanie to coraz bardziej się pogłębia, co doprowadza do objęcia początkowo nieetatowego i bezpłatnego stanowiska prosektora szpitala Przemienienia Pańskiego. W 1912 roku dr Paszkiewicz otrzymuje od swoich szefów dr Rauma i dr Zielińskiego pożyczkę i wyjeżdża na roczny pobyt do Berlina celem dalszej specjalizacji w patomorfologii. W Berlinie dr Paszkiewicz pracuje pod kierunkiem jednego z najwybitniejszych ówczesnych anatomopatologów prof. M. Westenhoeffera, uczęszczając jednocześnie jako wolny słuchacz
Uniwersytetu na wykłady znakomitych specjalistów niemieckich z interny, pediatrii, biochemii.

Po powrocie do kraju dalsza droga pracy zawodowej rysuje się już wyraźnie. Dr Paszkiewicz postanawia poświęcić się anatomii patologicznej, widząc w niej specjalność, która łączy teorię z praktyką: nie zarzuca praktyki lekarskiej, bo wie, że kontakt z chorymi znakomicie pogłębia wiedzę patomorfologiczną.

Tuż przed wybuchem I Wojny światowej dr Paszkiewicz zostaje etatowym prosektorem szpitala Przemienienia Pańskiego. Lata wojny upływają na wytężonej pracy lekarskiej w szpitalu i poza szpitalem w trudnych warunkach materialnych. W tym też czasie w życiu osobistym
drą Paszkiewicza zachodzą zmiany. Dr Paszkiewicz zawiera związek małżeński z Anną Kuczyńską; w latach 1917 i 1919 przychodzą na świat dzieci: córka Maria i syn Ludwik.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości rozpoczyna się organizacja Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego. Na kierownika katedry anatomii patologicznej zostaje powołany ze Lwowa prof. J. Hornowski, który zaprasza do współpracy dra Paszkiewicza, powierzając mu stanowisko adiunkta w nowym Zakładzie. Od tej chwili rozpoczyna się nowy okres życia. Doświadczony i ceniony lekarz praktyk, wieloletni prosektor szpitala Przemienienia Pańskiego włącza się w życie Zakładu, aby bez reszty poświęcić się dydaktyce, nauce i ukochanej anatomii patologicznej. Miarą dojrzałości naukowej młodego adiunkta jest szybkie zdobycie stopnia doktora medycyny (1921) i habilitacja (1923).

W tym czasie spotyka drą Paszkiewicza wielki cios, śmierć matki, która
przez wiele lat była mu największym przyjacielem, powiernikiem i prawdziwym ,,duchem opiekuńczym".

W rok później umiera prof. Hornowski. Dziekan Wydziału Lekarskiego zgodnie z jednomyślną opinią komisji proponuje doc. Paszkiewiczowi objęcie Katedry i kierownictwo Zakładem. Decyzja przyjęcia tej zaszczytnej dla młodego docenta propozycji nie jest łatwa. Doc. Paszkiewicz waha się i dopiero prośby i namowy jego najbliższych współpracowników: dra W. Czarnookiego i dr J. Dąbrowskiej skłaniają Go do przyjęcia Katedry, którą obejmuje w r. 1924, zostając równocześnie od razu profesorem zwyczajnym Uniwersytetu Warszawskiego. Było to najlepszym dowodem, jaką opinią wśród członków Rady Wydziału Lekarskiego cieszył się młody docent anatomii patologicznej.

Rozpoczyna się długi okres wytężonej pracy nauczyciela i wychowawcy
wielu pokoleń lekarskich. Pojawiają się skrypty z wykładów stanowiące przez długie lata jedyny, dostępny polski podręcznik anatomii patologicznej, a Zakład szybko staje się ośrodkiem szkolenia specjalistycznego i naukowego dla licznych, żądnych wiedzy studentów i młodych lekarzy, którzy pod troskliwą opieką kierownika i jego asystentów stawiają pierwsze kroki na drodze naukowej. Z grupy tych ludzi wyszło wielu wybitnych przedstawicieli polskiej medycyny, m. in. prof. dr T. Szoege-Mantteufel. prof. dr Melanowski i wielu, wielu innych. Szybko też awansują najbliżsi współpracownicy; kolejno się habilitują: dr W. Czarnocki, dr J. Laskowski, dr Chodkowski, dr Siedlecki. A sam profesor obok kierowania pracą naukową, opieką nad stale rosnącą młodą kadra anatomopatologów i dydaktyką znajduje czas na coraz to liczniejsze zajęcia dodatkowe, służbowa i społeczne, pełniąc liczne funkcje w Radzie Wydziału, m. in. jako prodziekan, a następnie dziekan oraz w różnych organizacjach i towarzystwach lekarskich i nielekarskich. Między innymi prof. Paszkiewicz był jednym z założycieli, a następnie prezesem Polskiego Towarzystwa Przeciwrakowego.

W roku 1937 spotyka prof. Paszkiewicza drugi wielki cios, śmierć żony. Jest to jakby zapowiedź dalszych nieszczęść w życiu służbowym i osobistym. We wrześniu 1939 r. w związku z działaniami wojennymi płonie mieszkanie wraz z całym dobytkiem i zostaje zdewastowany Zakład. Nie załamuje to jednak prof. Paszkiewicza. Dosłownie w dzień po kapitulacji Warszawy pierwszy asystent, który się zgłosił do pracy w Zakładzie, zastaje profesora uprzątającego szkło z wybitych szyb. Przykład działa i w kilka dni potem rozpoczyna się w Zakładzie praca, lecz w jakże odmiennych warunkach. Okupant zamyka Uniwersytet, a Katedra Anatomii Patologicznej zostaje przemianowana na prosekturę Szpitala Dzieciątka Jezus. Lecz tak jest tylko na papierze zarządzenia. W rzeczywistości jest profesor, są jego najbliżsi współpracownicy, jest wola oporu wobec hitlerowskiej przemocy, chęć kontynuowania pracy dydaktycznej i naukowej, zrozumienie obowiązku społecznego dalszego kształcenia lekarzy, którzy będą Polsce potrzebni po zakończeniu wojny. Rozpoczyna się tajne nauczanie, które, jeśli chodzi o Zakład Anatomii Patologicznej, wyprzedziło i przyczyniło się niewątpliwie do powstania Tajnego Wydziału Lekarskiego UW. Obowiązuje konspiracja, specjalne środki ostrożności. lecz ani niespodziewane kontrole hitlerowców, ani świadomość wielkiego bezpieczeństwa — bo ,,wpadka" mogła grozić w najlepszym razie obozem koncentracyjnym — nie odstraszają ani profesora, ani jego  asystentów od spełniania patriotycznych obowiązków. Dzień w dzień zbiera się w  Zakładzie grupa studentów, którzy odrabiają ćwiczenia sekcyjne i uczą się histopatologii, nieraz korzystają z pomocy materialnej lub zyskują możność zarobku, jednocześnie mając możność nauczyć się tego, co najważniejsze, ale i najtrudniejsze w życiu, właściwego stosunku człowieka do człowieka, stosunku nacechowanego altruizmem, życzliwością i uczciwością. O efektywności pracy dydaktycznej w okresie wojny może świadczyć fakt, że w tym czasie złożyło u profesora egzamin z anatomii patologicznej 528 osób.

W 1943 r. spotyka prof. Paszkiewicza kolejne nieszczęście osobiste. Traci On jedynego i ukochanego syna, który ginie na ulicach Warszawy w walce z okupantem. W rok potem podczas powstania warszawskiego kolejna, bolesna strata. Ginie zięć, mąż córki Marii, osierocając niedawno przedtem urodzonego ich syna Tomasza. Po upadku powstania rozpoczyna się dla tych trojga, pozostałych przy życiu, gehenna popowstaniowa. Wywiezieni przez okupanta do Pilicy pozostają tam niemal bez środków do życia na ciężkie miesiące zimy 1944/5. Był to chyba najtrudniejszy okres życia dla profesora liczącego wówczas 66 lat. Okres, w którym z jednej strony doświadczył on w sposób krańcowy, czym jest ludzka obojętność dla nieszczęścia innych,  ale i okres, w którym się mógł również przekonać osobiście, ze istnieją ludzie rzeczywiście zdolni dzielić się z bliźnim ostatnim kawałkiem chleba.

Wreszcie następuje tak upragniona chwila wyzwolenia. Już w kilka dni później można zobaczyć prof. Paszkiewicza jak w niebywałej ciasnocie ówczesnych pociągów z plecakiem, w którym znajduje się cały majątek, jedzie do Warszawy, aby po raz trzeci w swoim życiu objąć kierownictwo Katedry. W drodze potrafi myśleć jedynie o tym, co zastanie w Warszawie, co z jego Zakładem. Niestety, po powrocie zastaje wszystko w ruinie, Zakład w znacznej części zdewastowany i spalony, spłonęły cenne zbiory biblioteczne, wśród których było wiele, wiele książek kupionych za własne pieniądze i przekazanych Zakładowi, zniszczona aparatura. Wszystko znowu trzeba zaczynać od nowa. Nic jednak nie jest w stanie załamać
tego człowieka. Po krótkim pobycie na słynnym „Boremlowie", gdzie
przejściowo mieścił się Wydział Lekarski UW, prof. Paszkiewicz przenosi się na ul. Chałubińskiego. W małym pokoiku w Klinice Okulistycznej urządza swój prowizoryczny gabinet będący równocześnie pokojem asystentów i pracownią; sekcje zaczyna się wykonywać w pokoiku grabarzy na prowizorycznym stole sekcyjnym. W takich jakże skromnych
warunkach, rozpoczyna się powojenna działalność Zakładu Anatomii Patologicznej. Bardzo jednak szybko, bo mniej więcej w pół roku później Zakład przenosi się do pierwszych odremontowanych pomieszczeń w Anatomicum. Stopniowo pomieszczeń przybywa, przybywa również coraz więcej sprzętu i pracowników, pojawiają się pierwsze powojenne doktoraty, a potem habilitacje. Przy tym wszystkim prof. Paszkiewicz znajduje czas na pisanie podręcznika anatomii patologicznej, który ukazuje się na półkach księgarskich już w 1952 roku, stając się ponownie zarówno dla studentów, jak i lekarzy na wiele lat jedynym w kraju źródłem wiedzy patomorfologicznej. Na stanowisku kierownika Katedry i Zakładu Anatomii Patologicznej AM w Warszawie prof. Paszkiewicz pozostaje do roku 1962, pełniąc jednocześnie wiele innych odpowiedzialnych i zaszczytnych funkcji. Był on m. in. pierwszym po drugiej wojnie światowej redaktorem Polskiego Tygodnika Lekarskiego, Przewodniczącym Rady Naukowej przy Ministrze Zdrowia, współorganizatorem i przewodniczącym Komitetu Nauk Medycznych PAN, przekształconego następnie w Wydział VI, twórcą i wieloletnim kierownikiem Zakładu Patologii Doświadczalnej PAN. Do końca swego życia prof. Paszkiewicz pełnił obowiązki konsultanta krajowego do spraw anatomii patologicznej przy Ministrze Zdrowia, był prezesem powstałego z jego inicjatywy Polskiego Towarzystwa Anatomopatologów — oraz członkiem Sekretariatu Wydziału VI Nauk Medycznych PAN.

Życiowy dorobek prof. L. Paszkiewicza zaiste był ogromny. Jego miara może być obsadzenie po drugiej wojnie światowej 7 katedr anatomii patologicznej przez jego uczniów lub to, że habilitował on 16 docentów z anatomii patologicznej i promował na doktorów medycyny przeszło 30 osób. Miarą tego dorobku mogą być również wyniki osobistej pracy naukowej, jak również liczba publikacji z Zakładów przez niego kierowanych. Wszystko to zyskało Mu należyte uznanie, co znalazło swój wyraz w licznych członkostwach honorowych różnych towarzystw lekarskich w tym w zagranicznych, w licznych wysokich odznaczeniach państwowych, w wyborze Go na członka rzeczywistego PAU i PAN. Nie tylko to jednak stanowi wyłączny miernik wartości człowieka — lecz również to jaki pozostaje w pamięci tych, których zadaniem jest kontynuacja Jego dzieła.

W naszej pamięci, pamięci jego najbliższych i jego uczniów L. Paszkiewicz będzie istniał nie tylko jako uczony i profesor, ale również i przede wszystkim jako człowiek wyjątkowy, jako opiekun i przyjaciel, który się nigdy nie uchylał przed okazaniem pomocy, który wszystko umiał zrozmieć, zawsze poradzić, pogodny i uśmiechnięty, życzliwy i serdeczny, jako człowiek nie tylko głębokiego umysłu, ale i wielkiego serca.

Prof. dr med. Zygmunt Ruszczewski
Patologia Polska 1968,XIX,1:1-7

PROF. LUDWIK PASZKIEWICZ (1878-1967) 

Urodzony i wychowany w Warszawie, był związany trwale z jej tragicznymi losami. Szkoły, a potem studia na Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Warszawskiego, ukończył z najwyższym odznaczeniem w 1904 roku. Był wdzięcznym uczniem wy​bitnego klinicysty i uzdolnionego pedagoga dr Edwarda Zielińskiego, jak również pilnym stypendystą szkoły anatomopatologicznej berlińskiej, kierowanej przez prof. M. Westenhoeffera. W niepodległej Polsce rozpoczął pracę na stanowisku adiunkta w Zakładzie Anatomii Patologicznej Wydziału Lekarskiego Uniwersytetu Warszaw​skiego pod światłym kierunkiem dynamicznego, niezwykle utalentowanego badacza, jakim był prof. Józef Hornowski. W ciągu 3 lat prof. Paszkiewicz zdobywał stopnie naukowe doktora medycyny oraz docenta habilitowanego. Po śmierci prof. Hornow​skiego został powołany na stanowisko kierownika Zakładu warszawskiego, którym kierował od 1924 r. do 1958 r., odbudowując go trzykrotnie po zniszczeniach wojen​nych. 

Był nestorem anatomopatologów polskich, twórcą najliczniejszej szkoły warszawskiej patomorfologii, założycielem i pierwszym długoletnim Prezesem Polskiego To​warzystwa Anatomopatologów, jednym z twórców i pierwszym kierownikiem zakła​dów nauk podstawowych Polskiej Akademii Nauk, pierwszym, długoletnim Konsul​tantem Krajowym Ministra Zdrowia do spraw anatomii patologicznej, pierwszym długoletnim Redaktorem Naczelnym Polskiego Tygodnika Lekarskiego, pierwszym Przewodniczącym Rady Naukowej przy Ministrze Zdrowia, pierwszym lekarzem w kraju odznaczonym Orderem Sztandaru Pracy klasy I. 

Największą Jego zasługą było wychowanie 18 samodzielnych pracowników naukowo-dydaktycznych, kilkudziesięciu doktorów medycyny i wielu specjalistów ​patomorfologów. Jego niezwykłą aktywność charakteryzowała harmonia działania na polu Polskiej Akademii Nauk, Akademii Medycznej w Warszawie oraz na szerokim froncie służby anatomopatologicznej w całym kraju. Pracując niezwykle ofiarnie, spokojnie, systematycznie i szybko potrafił łamać największe przeszkody, bronić statusu i rangi patomorfologa, dbać o jego uznanie i należytą ocenę wśród społecz​ności medycznej. Wspaniały dydaktyk i wychowawca intuicyjnie sięgał po pionierskie rozwiązania, z których wiele znalazło potwierdzenie w Ustawie o Szkolnictwie Wyż​szym już po śmierci Profesora. Prof. Paszkiewicz przez całe swe długie i pracowite życie realizował zasadę jedności nauki, praktyki, dydaktyki i wychowania. Ów nie​zwykły Nauczyciel i Wychowawca nie uląkł się czasów terroru i przemocy. Był jed​nym z pierwszych, którzy podjęli i prowadzili tajne nauczanie studentów w czasie hitlerowskiej okupacji. W ciągu swego długiego i pracowitego życia prof. Paszkiewicz pełnił wiele odpowiedzialnych funkcji w Uczelni i Polskiej Akademii Nauk, kierując pracami Komitetu Nauk Medycznych, zalążka późniejszego, VI Wydziału Nauk Medycznych. Był odznaczony wszystkimi najwyższymi odznaczeniami państwowymi, był członkiem honorowym wielu towarzystw naukowych krajowych i zagranicznych. Był Członkiem Rzeczywistym Polskiej Akademii Umiejętności oraz Polskiej Aka​demii Nauk. Spośród prac naukowych i publicystycznych (46) najwięcej starania, uwagi i żmudnego wieloletniego wysiłku poświęcił wielu kolejnym edycjom obszer​nego podręcznika Anatomii Patologicznej Ogólnej i Szczegółowej, na którym kształciły się liczne pokolenia lekarzy. Życiem swym dowiódł jak wiele trwałego dobra uczynić można zarówno w czasie klęski dziejowej jak i w czasach trudu odbudowy kraju. 

Prof. Ludwik Paszkiewicz

12 lipca 1967 roku środowisko patomorfologów polskich poniosło wielką stratę - odszedł bowiem ogólnie szanowany i kochany, a wszystkim anato​mopatologom bliski Nauczyciel, Przyjaciel i Przełożony. Pełnił wiele obowiązków na wysokich akademickich i państwowych sta​nowiskach przez całe swe długie i pracowite życie. Zawsze brał na swe barki ogromną pracę społeczną. A jednak pomimo tylu zajęć organizacyjnych W związku z tworzeniem podstaw dla rozwoju nowoczesnych kierun​ków nauk morfologicznych - Profesor znajdował zawsze czas dla każdego, kto szukał serdecznej rady oraz życzliwej i skutecznej pomocy. Mądrość, wiedza i doświadczenie Profesora nierozłączne były z ciepłem uczuć dla ludzi, ustawiczną chęcią pomocy innym, delikatnością w jej udzielaniu, tro​ską o chorych, o swych uczniów, o młodzież medyczną. 

Prof. dr med. Ludwik Paszkiewicz należał do grupy nielicznych Mi​strzów, o których nie tylko wspomina się z wielkim uznaniem dla ogromu wyników ich działalności, ich wiedzy, ale przede wszystkim z miłością i przywiązaniem dla najlepszego Nauczyciela i Wychowawcy. Przekazał On bowiem licznym uczniom oraz całemu środowisku patomorfologów polskich głębokie zamiłowanie do badań naukowych i obowiązków dydaktycznych, kult rzetelnej pracy dnia codziennego oraz poszanowanie dla pracy i oso​bowości innych. Jego wielka skromność ograniczała należyte eksponowanie własnego dzieła - całą energię i trud wkładał bowiem w rozwijanie pod​stawowych nauk medycznych, których zadań nie oddzielał od kliniki ani od dydaktyki. 

W dowód hołdu dla Wielkiego Uczonego i Człowieka władze Akademii Medycznej w Warszawie postanowiły nazwać audytorium Anatomicum Maximum Jego Imieniem, umieszczając nad wejściem tablicę pamiątkową z następującym napisem: 

"Sala im. Profesora dr med. Ludwika Paszkiewicza (1878-1967), Kierow​nika Katedry Anatomii Patologiczne; w latach 1924-1958, lekarza, uczo​nego i nauczyciela, który życiem całym potwierdził szlachetną zasadę, że praca dla innych stanowi wartość najwyższą". 

Słowa te wykute w marmurze utrwalą pamięć prof. dr med. Ludwika Paszkiewicza wśród przyszłych pokoleń lekarzy polskich. 

